Protokół Nr 1/11
posiedzenia Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  19 stycznia 2011 r. w Sali Rajców Ratusza, pod przewodnictwem radnej Renaty Fredyk –  Przewodniczącej Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych.

OR.II.0063-5-3-1/11
                           Posiedzenie  rozpoczęto o godz. 13.30

                          Posiedzenie  zakończono o godz. 15.45

Obecni członkowie Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:

1. Renata Fredyk



- Przewodnicząca Komisji
2. Stanisław Wiącek


- Z-ca Przewodniczącego Komisji

3. Eugeniusz Jabłoński


- Członek Komisji

4. Dariusz Filistyński


- Członek Komisji
5. Andrzej Czeczutka


- Członek Komisji

Nieobecni członkowie Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych według listy obecności:

1. Zdzisław Abramowicz


- Członek Komisji
2. Stanisław Andrusieczko

- Członek Komisji

 Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Józef Pokładek

- Przewodniczący Rady Miasta

2. Wiesław Ogrodnik


- I Z-ca Prezydenta Miasta

3. Kornel Filipowicz


- II Z-ca Prezydenta Miasta
4. Janina Piestrak-Babijczuk

- Wiceprzewodnicząca Rady Miasta

5. Mirosława Mitek


- Skarbnik Miasta

6. Jerzy Zieliński



- Sekretarz Miasta
7. Piotr Żak

- Architekt Miasta
8. Krystyna Boratyńska


- Naczelnik Wydz. SP

9. Jan Kisiliczyk

- Naczelnik Wydz. MiG

10. Jacek Dudyński

- Specjalista ds. kultury i sportu

11. Małgorzata Dłużyk

- Dyrektor MOPS  
12.  Maciej Jakimek                            - Z-ca Dyrektora ds. medycznych     Wojewódzkiego Szpitala dla Nerwowo
                                                               i Psychicznie Chorych
13. Nikołaj Lambrinow

- Z-ca Dyrektora ds. lecznictwa SP ZOZ 
Posiedzeniu przewodniczyła Przewodnicząca Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych – radna  Renata Fredyk, która dokonała otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.

Proponowany porządek  posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.

2. Wypoczynek zimowy dzieci i młodzieży z rodzin pozostających w złej sytuacji materialnej.

3. Informacja o dostępności usług medycznych dla mieszkańców Bolesławca (w kontekście zawartych umów na 2011 r.)

4. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:

4.1.  w sprawie nadania imienia Gimnazjum Samorządowemu nr 2 w Bolesławcu z siedzibą przy ul. Bielskiej 5, 

4.2.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy osiedlu Przylesie w Bolesławcu,

4.3.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Karola Miarki – Komuny Paryskiej – Garncarska w Bolesławcu,

4.4.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Jana Pawła II – Staroszkolna – Piastów w Bolesławcu,

4.5.  w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,

4.6.  w sprawie zmiany uchwały Nr LIX/486/10 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 29 września 2010 r. w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej we Wrocławiu na realizację inwestycji pn.: „Termomodernizacja obiektów użyteczności publicznej w Bolesławcu”,

4.7.  w sprawie zmiany Uchwały Nr LXI/511/10 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 27 października 2010 r. w sprawie utworzenia przez placówki oświatowe rachunków dochodów własnych,

4.8.  w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.

5. Sprawy bieżące i organizacyjne.

6. Przyjęcie protokołu  poprzedniego posiedzenia Komisji.

Przebieg posiedzenia:
Przewodnicząca Komisji ZRiSS – radna Renata Fredyk zaproponowała zmianę porządku obrad, polegającą na omówieniu w pierwszej kolejności punktu 3. Informacja o dostępności usług medycznych dla mieszkańców Bolesławca (w kontekście zawartych umów na 2011 r.). 
Komisja ZRiSS jednogłośnie (4 głosami „za”) przyjęła proponowany porządek posiedzenia wraz z sugerowaną zmianą.
Ad 3. Informacja o dostępności usług medycznych dla mieszkańców Bolesławca (w kontekście zawartych umów na 2011 r.)
Informację zreferowali w pierwszej kolejności Z-ca Dyrektora ds. medycznych Wojewódzkiego Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych Maciej Jakimek oraz Z-ca Dyrektora ds. lecznictwa SP ZO Z Nikołaj Lambrinow.

Z-ca Dyrektora Maciej Jakimek  przedstawił wielkość kontraktów zawartych przez Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Chorych na 2011 r. z Narodowym Funduszem Zdrowia. Poinformował, że w zakresie opieki psychiatrycznej i leczenia uzależnień w bieżącym roku szpital zawarł kontrakt na kwotę 18.861.415 zł, co w stosunku do ubiegłego roku stanowi kontrakt mniejszy o 55.631 zł. W zakresie usług udzielanych w Oddziale Neurologii kontrakt na rok bieżący jest porównywalny do kontraktu z ubiegłego roku. Z-ca Dyrektora poinformował, że w bieżącym roku została również otwarta nowa działalność medyczna w postaci Oddziału Wczesnej Rehabilitacji Neurologicznej. Polega to na tym, że pacjent, który jest leczony w Oddziale Neurologicznym, następnie kontynuuje leczenie w ramach specjalistycznego Oddziału Rehabilitacyjnego, gdzie zatrudniony jest lekarz specjalista drugiego stopnia, lekarz specjalista logopeda, wykwalifikowani magistrowie rehabilitacji. Taki turnus trwa nawet 5 tygodni, podczas którego pacjent ma prowadzoną specjalistyczną terapię z tego ciężkiego schorzenia. W ramach ambulatoryjnej opieki specjalistycznej Fundusz uznał, że nie ma potrzeby udzielania takiej ilości świadczeń i z 50.000 zł w ubiegłym roku, co było kwotą niewygórowaną, w tym roku uznał, że kwota 21.000 zł na cały rok jest wystarczająca. Następnie Z-ca Dyrektora poinformował, że ogółem kontrakt Szpitala z Funduszem wynosi 22.760.292 zł, co daje zmniejszenie wielkości kontraktu o 84.454 zł. Jesienią ubiegłego roku zanosiło się na to, że Fundusz obetnie kontrakt o 500.000 zł z działalności tylko Oddziału Neurologicznego, co powodowałoby w zasadzie ustanie finansowania świadczenia usług już około 10 listopada. Fundusz chciał zmniejszyć środki o 1,5 mln zł na pozostałej działalności, co by łącznie dało zmniejszenie kontraktu o około 2 mln zł. Z-ca Dyrektora stwierdził, że tylko dzięki wyjątkowym umiejętnościom negocjacyjnym Pani Dyrektor Janiny Hulackiej, kontrakt na świadczenie usług w bieżącym roku na całej działalności szpitalnej jest tylko o 80.000 zł mniejszy. Stwierdził, że mimo trudności, kłopotów i liczenia każdego grosza szpital jest przygotowany by mieszkańcom miasta i powiatu świadczyć usługi na niezmniejszonym  poziomie w stosunku do ubiegłego roku.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zapytała, ile szpital dostał łóżek dla Oddziału Rehabilitacji i Neurologii. Zapytała również, ile jest łóżek na Oddziale Psychiatrii Dziecięcej.
Z-ca Dyrektora Maciej Jakimek poinformował, że szykując otwarcie takiego oddziału, szpital otrzymał promesę od Funduszu na 25 łóżek, jednak ostatecznie otrzymał kontrakt tylko na 12. Poinformował, że na Oddziale Psychiatrii Dziecięcej znajdują się 23 łóżka.
Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk zapytała, czy Oddział ZOL został zlikwidowany, a jeśli tak, to dlaczego. Zapytała również,  co się stało z pacjentami i z personelem tego oddziału.
Z-ca Dyrektora Maciej Jakimek poinformował, że ZOL został zlikwidowany, ponieważ Fundusz wychodzi z założenia, że za duży ciężar usług długoterminowych, leczenia paliatywnego spoczywa na barkach Funduszu i stara się przerzucić te koszty na właścicieli DPS-ów, na Urzędy Miasta, na Starostwa, generalnie na samorząd lokalny. Poinformował, że  w szpitalu arbitralnie Fundusz zmniejszył liczbę łóżek ZOL-owskich ze 130 na 99. Powstała z tego powodu trudna sytuacja, dlatego że w dalszym ciągu na tych miejscach, na tych łóżkach leżą ludzie, którzy w tym ZOL-u mieszkają i żyją 20-30 lat. Niektórzy nie mają już rodzin, nie mają dokąd wrócić, są całkowicie uzależnieni od opieki tego typu. Są ekonomicznie, socjalnie, mentalnie zupełnie nieporadni. Fundusz lekceważy tych ludzi zabierając kontrakt, pozostawia przymus utrzymywania tych ludzi w dalszym ciągu, bo fizycznie nie  ma ich gdzie przemieścić. Z-ca Dyrektora poinformował, że w związku z taką sytuacją zagęszczono łóżka w salach, ci ludzie w dalszym ciągu są objęci opieką mimo, że nie  ma refundacji za to świadczenie. Natomiast obiekt po dawnym ZOL-u został zasiedlony przez Oddział Psychiatryczny 4B. Wobec powyższego uzyskano powierzchnię, którą w jakiś sposób można było zagospodarować. Budynek, który ten Oddział opuścił jest w tej chwili w remoncie. Zostanie tam przemieszczony Oddział Psychiatrii Dziecięcej ze względu na to, że jest tam technicznie łatwiejsza możliwość zabezpieczenia dzieci w zamkniętej przestrzeni z udostępnieniem im tarasu, ogródka, gdzie będą mogły przebywać na świeżym powietrzu. Z-ca Dyrektora poinformował, że personel ZOL-u został wchłonięty przez inne oddziały szpitalne. Część tego personelu została zatrudniona w ramach Oddziału Rehabilitacji Neurologicznej. Na ten Oddział zostały przyjęte pielęgniarki z Neurologii - wykształcone, wyspecjalizowane, posiadające umiejętności i kompetencję do kontynuowania tej specjalistycznej opieki pielęgniarskiej. Natomiast na Neurologię pomiędzy doświadczone pielęgniarki zostały dołączone te panie, które miały mniejsze doświadczenie zawodowe, opiekując się pacjentami w ramach ZOL-u, gdzie nie ma takich zabiegów, iniekcji, różnego rodzaju procedur medycznych. Te panie mają pełne wykształcenie, brak im tylko  doświadczenia, które w tej chwili uzupełniają.
Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk zapytała, czy istnieje możliwość zwiększenia personelu na Oddziale 2A (jest to oddział dwupiętrowy), gdzie są 74 łóżka, wszystkie obłożone, w tym 30 leżących, a na dyżurze są tylko 2 pielęgniarki. 

Z-ca Dyrektora Maciej Jakimek stwierdził, że pewnie będzie taka konieczność. Dodał, że jeżeli będzie jakiś sygnał, że one wymagają wspomożenia, to na pewno Pani Dyrektor tego nie odmówi.
 Z-ca Dyrektora SP ZOZ Nikołaj Lambrinow poinformował, że w przypadku Szpitala Powiatowego w części kontraktowanie nie zostało zakończone. W części umów kontraktowanie jest przewidziane na 2 miesiące, a w części na 6 miesięcy, co powoduje pewien chaos, dlatego Z-ca Dyrektora dane, które przedstawi ujednolici, jak gdyby dotyczyły całego roku. Zaznaczył, że jeśli będą odstępstwa, to będzie o tym mówił. Poinformował, że kontrakt ZOZ-u w Bolesławcu podzielony jest na kilka większych fragmentów, z których najważniejszą częścią jest kontrakt w zakresie lecznictwa szpitalnego. Poinformował, że ogólnie kontrakt na rok 2011 zamknął się kwotą 24.412.613 zł, co stanowi 99,06% kontraktu ubiegłorocznego. W niektórych zakresach są wzrosty, w niektórych spadki. Jeżeli chodzi o kontrakt Oddziału Internistycznego jest to kwota 4.557.054 zł, co stanowi 96% kwoty z roku 2010, aczkolwiek jest tutaj 4% spadek, to zdaniem Z-cy Dyrektora jakość świadczeń będzie na takim samym, jak nie lepszym poziomie. W przypadku Anestezjologii i Intensywnej Terapii kontrakt kształtował się na poziomie 3.910.833 zł, co stanowi 90,5% ubiegłorocznego kontraktu. Dodał, że Oddział Anestezjologii i Intensywnej Terapii nie ma żadnego zagrożenia dla hospitalizacji pacjentów, ponieważ w dotychczasowej praktyce Funduszu płacił on 100% wykonania na tym Oddziale, odbywało się to tylko z pewnym poślizgiem czasowym. Fundusz - Oddział Dolnośląski traktuje (chociaż wcale nie musi, jest to dobra wola Funduszu) świadczenia udzielane na Oddziale Intensywnej Terapii jako świadczenia w pewnym sensie nielimitowane. Jeżeli chodzi o choroby zakaźne, tutaj nastąpił spadek, ponieważ wartość kontraktu wyniosła 1.130.065 zł co daje 96,81% kontraktu ubiegłorocznego. Biorąc pod uwagę, że jest to regionalny oddział szpitalny (są tylko 3 oddziały zakaźne na Dolnym Śląsku), zakres obszaru, z którego pacjenci są przyjmowani na ten Oddział jest dużo większy niż miasto, czy Powiat Bolesławiecki. To obniżenie będzie skutkowało tym, że ta ilość pacjentów możliwych do przyjęcia będzie na nieco mniejszym poziomie niż w roku ubiegłym. Jeżeli chodzi o Oddział Dziecięcy to się nic nie zmieniło. Finansowanie jest na poziomie 1.399.185 zł i to jest 100% ubiegłorocznej wartości. Jest to wartość wystarczająca biorąc pod uwagę dynamikę chorób i ilość przyjęć. Relatywnie największy wzrost uzyskał Oddział Neonatologii, gdzie hospitalizacja w zakresie patologii noworodka wzrosła o 759%, czyli z wartości 2.244 zł na 17.034 zł. Są to stosunkowo rzadkie przypadki, ściśle wybrane i są to świadczenia, które Fundusz płaci, jeśli one się wydarzą, czyli jeżeli jest takie nieszczęście, że dzieci urodzą się w stanie ciężkim, jeżeli takich dzieci nie będzie, to oczywiście tych pieniędzy nie ma. To jest wzrost, który nie wpływa na funkcjonowanie szpitala. Kontrakt na Neonatologii dotyczącej porodów noworodków zdrowych wyniósł 970.020 zł, co stanowi 101%. Jest to ta sama sytuacja, jeżeli ten trend spadku urodzin będzie się utrzymywał w dalszym ciągu, to te pieniądze są wirtualne, one są zabukowane, natomiast nie spłyną do kasy ZOZ-u. Fundusz pod koniec roku zachowuje się bardzo różnie, czasami pozwala pomiędzy zakresami świadczeń niewykorzystane pieniądze, np. z neonatologii przesunąć na inne zakresy, gdzie są nadwykonania, ale zawsze są to indywidualne negocjacje. W przypadku położnictwa i ginekologii, w zakresie dotyczącym części ginekologicznej kontrakt wyniósł 1.227.876 zł, co stanowi 82,97% ubiegłorocznego kontraktu. Jest to również dość znaczne obniżenie wartości tego kontraktu. W tym zakresie, jeśli chodzi o schorzenia ginekologiczne dostępność będzie nieco obniżona. Jeżeli chodzi o położnictwo i ginekologię w zakresie porodów kontrakt jest na porównywalnym poziomie 1.103.283 zł, tj. 101% ubiegłorocznego kontraktu, z tym samym zastrzeżeniem, które było w przypadku neonatologii, czyli jeśli będzie mniej porodów, to oczywiście tych pieniędzy w ZOZ-ie nie będzie. W zakresie chirurgii ogólnej jest kontrakt na poziomie 3.554.959 zł, tj. 97% ubiegłorocznego kontraktu. Jest to niewielki spadek. Natomiast ten spadek jest w pewnym sensie zrównoważony przez wzrost kontraktu dla pododdziału dla chirurgii onkologicznej, który zamyka się kwotą 528.768 zł, co stanowi 102%  ubiegłorocznego kontraktu. Rozpatrując te dwa Oddziały razem, a tak należy robić, to jest to taka sama wartość, jak w zeszłym roku. Ortopedia i Traumatologia narządu ruchu, w przekonaniu Z-cy Dyrektora, to jeden z kluczowych oddziałów tego ZOZ-u, ponieważ na terenie Powiatu Bolesławieckiego, miasta Bolesławiec i wobec braku takiego oddziału w okolicznych powiatach, tj. w powiecie złotoryjskim i w powiecie lwóweckim, powoduje, że jest to Oddział bardziej obciążony pacjentami „ostrymi”, czyli takimi, którzy muszą być opatrzeni natychmiast. Jest niestety obniżka wartości zeszłorocznej, pozostało 91,8%, tj. kwota 2.450.601 zł. Jest to kwota, która Szpitala absolutnie nie satysfakcjonuje i tak naprawdę większość tej kwoty idzie na leczenie pacjentów „ostrych”. Tym samym wydłuża się kolejka chorych oczekujących na planowe zabiegi operacyjne, których również jest bardzo dużo. Fundusz nie płaci żadnych nadwykonań, które są w trybie planowym. Z Funduszem rozmowa na temat płatności nadwykonań może być tylko do przypadków ostrych i ratujących życie. W zakresie szpitalnego Oddziału Ratunkowego kontrakt wyniósł 3.389.025 zł, tj. wzrost o 137% kontraktu ubiegłorocznego. Z-ca Dyrektora poinformował, że ogółem kontrakt dla Szpitala Powiatowego wyniósł 99,06%, co generalnie nie powinno spowodować większych perturbacji dostępności do usług medycznych. 
Następnie Z-ca Dyrektora odniósł się do Szpitalnych Programów Terapeutycznych. Stwierdził, że tutaj chodzi przede wszystkim o leczenie wirusowego zapalenia wątroby. Nie rozbijając na poszczególne programy, bo jest ich kilka, w zależności od odporności, leków itd. jest kwota ostateczna 401.808 zł, co stanowi 105% ubiegłorocznego kontraktu. Jest to zwyżka, ale nie pozwala ona na objęcie dodatkowych osób programem terapeutycznym. Zwyżka tak naprawdę wynika z tego, że jest wzrost powodowany wzrostem cen leków, wzrostem VAT-u, który nastąpi od przyszłego roku i to nie pozwoli na przyjęcie nowych osób do Programu Terapeutycznego. W ramach Programów Terapeutycznych Fundusz zwraca tylko ceny leków i ceny leków niezbędnych do kwalifikacji pacjentów do Programu. Jest duża grupa świadczeń, które realizuje ZOZ Bolesławiec. Są to obligatoryjne świadczenia specjalistyczne i tutaj jeszcze część postępowań trwa, wszystkie postępowania będą kontraktowane tylko na pół roku, ponieważ od lipca powstaje zmiana rodzajowa i te świadczenia będą finansowane na zasadzie jednorodnych grup pacjentów, czyli tak, jak leczenie szpitalne. Ogółem na poradniach specjalistycznych jest wzrost w granicach 108% zeszłorocznego kontraktu i ten trend  jest wygenerowany głównie w poradni diabetologicznej. W poradni diabetologicznej ten wzrost jest dość duży, jeżeli chodzi o wartości dodatnie, natomiast nie odpowiada to absolutnie zapotrzebowaniu, ponieważ kontrakt jest na pół roku na poziomie 27.600 zł, to stanowi 225% ubiegłorocznego kontraktu. To jest dobra wiadomość, ponieważ chorych diabetologicznych jest dość dużo i ta dostępność będzie znacznie poszerzona. Według szacunków nie będzie ona jeszcze odpowiadała zapotrzebowaniu, ale w tym zakresie bardzo się powinna ta sytuacja poprawić. Podobnie bardzo duży wzrost nastąpił w Poradni Leczenia Nadciśnienia Tętniczego. Kontrakt półroczny jest na poziomie 7.718 zł, co jest wzrostem o 416% w stosunku do ubiegłorocznego kontraktu. W poradni onkologicznej kwota na pół roku wynosi 40.342 zł, co stanowi o 9% więcej w stosunku do zeszłego roku. Stanowi to bardzo dobrą wiadomość, bo tych chorych przybywa w zastraszającym tempie. Są to chorzy, którzy bezwzględnie powinni być prowadzeni w sposób specjalistycznie dobry i kwalifikowani do zabiegów operacyjnych, do zabiegów chemioterapii czy radioterapii. Tutaj ta dostępność troszeczkę się poprawi. W poradni chorób zakaźnych sytuacja jest jeszcze w trakcie rozstrzygania, ponieważ NFZ podszedł do sprawy w ten sposób, że zrobił ranking poradni specjalistycznych, jeżeli chodzi o choroby zakaźne, a ponieważ pojawiło się dwóch nowych świadczeniodawców we Wrocławiu, więc trzeba było ich sfinansować, w związku z tym Bolesławiec i Kłodzko nie dostały tego kontraktu. Według ich rankingu SP ZOZ dostał najniższą ilość punktów. Jest to sytuacja zupełnie kuriozalna, ponieważ  nie może funkcjonować Oddział Chorób Zakaźnych bez Poradni Chorób Zakaźnych,  nie mogą też funkcjonować Programy Terapeutyczne. W Poradni Neonatologicznej również nastąpił wzrost na 27.600 zł na pół roku, czyli to daje o 155% więcej niż było dotychczas, przy czym jest to pozorny pieniądz, ponieważ jest spadek liczby urodzeń dzieci. Świadczenia w Poradni Ginekologiczno-Położniczej to kwota 130.272 zł na pół roku. Jest to wzrost  o 32% w stosunku do ubiegłego roku. Poradnia Chirurgii Ogólnej jest w trakcie kontraktacji. Tu jest 429.088 zł, to jest 9% więcej niż w zeszłym roku. W Poradni Urazowo-Ortopedycznej są świadczenia wycenione przez Fundusz na poziomie 81.374 zł, to jest 55% wartości ubiegłorocznego kontraktu. Z-ca Dyrektora stwierdził, że biorąc pod uwagę, że ta Poradnia ma nadwykonania, Oddział ma nadwykonania i zachorowalność jest Funduszowi znana, to taka postawa Funduszu może tylko dziwić. W zakresie Poradni Otolaryngologicznej kontrakt jest porównywalny, tj. 9% więcej niż w zeszłym roku, czyli 120.823 zł. Poradnia działa dobrze, nie ma problemów, dostępność nieco wzrośnie. Świadczenia w Poradni Urologicznej Fundusz wycenił na 36.220 zł, jest to taka sama mniej więcej kwota, jak w zeszłym roku, jest to wzrost o 16%. Ogółem jest wzrost o 8% w stosunku do zeszłego roku. Natomiast ten wzrost głównie dotyczy poradni hipertensjologicznej i poradni neonatologicznej, która jest zależna od ilości urodzeń. W zakresie ambulatoryjnych świadczeń specjalistach, jak gastroskopia i kolonoskopia kontrakt jest na poziomie 95.120 zł, tj. wzrost o 41%. Ta dostępność wzrośnie w sposób widoczny i odczuwalny, aczkolwiek zapotrzebowanie, biorąc pod uwagę zalecenia konsultantów krajowych i najnowsze osiągnięcia medycyny to jest absolutnie niewystarczające do możliwości, które Szpital może zaproponować. 
Z- ca Dyrektora poinformował, że jeżeli chodzi o Ratownictwo Medyczne, to w tym przypadku nie było konkursu na pół roku, tylko został podpisany aneks. Od lipca 2011 r. ma obowiązywać nowy konkurs, który ma uwzględniać nowe rejony operacyjne. Z-ca Dyrektora Szpitala poinformował, że ma zapewnienie ustne Dyrektora Wydziału Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego DUW Józefa Rzemienia, że te rejony operacyjne się nie zmienią. Dodał, że był taki plan, aby rejony były większe i obejmowały kilka powiatów na terenie Dolnego Śląska. Wówczas byłby to powrót do takiej sytuacji, jaka była ponad 10 lat temu, czyli Bolesławiec byłby podwykonawcą Jeleniej Góry. Z-ca Dyrektora poinformował, że udało się spowodować, że ten rejon operacyjny się nie zmienił. Wartość kontraktu na te pół roku jest dokładnie taka sama, jak była w zeszłym roku. Podpisano aneks na dwa miesiące w zakresie podstawowej opieki zdrowotnej, w zakresie opieki popołudniowej, nocnej i świątecznej. Wartość na te dwa miesiące jest taka sama jak w zeszłym roku. Od pierwszego marca 2011 r. będzie nowy konkurs i wtedy będzie można coś więcej powiedzieć na ten temat.

Całość wartości kontraktu, jeżeli chodzi o ZOZ w Bolesławcu zamknęła się kwotą 31.576.325,61 zł, co stanowi 97,04% ubiegłorocznej umowy. Generalnie rzecz ujmując jest 3% spadek w stosunku do ubiegłego roku. Do tego należy nałożyć koszty utrzymania tej jednostki związane chociażby z VAT-em, z rosnącymi cenami nośników energii itd. Tak, że ten spadek jest realnie większy.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk poruszyła sprawę dotyczącą tego, że nie wszystkie szpitale mają podpisane kontrakty dla poradni na okres 6 miesięcy, niektóre z nich mają podpisany całoroczny kontrakt z NFZ. Ponadto poruszyła kwestię braku możliwości kierowania pacjentów na gastroskopię i kolonoskopię, ponieważ poradnia nie jest jeszcze  zarejestrowana.
Z-ca Dyrektora SP ZOZ Nikołaj Lambrinow poinformował, że jeżeli chodzi o przyjmowanie pacjentów, są oni przyjmowani na bieżąco i jest to bez wpływu na dostępność poradni. Co do sposobu płacenia za ten okres, w którym ta umowa nie obowiązuje (faktycznie w styczniu nie było umowy), to jest to kwestia negocjacji z NFZ.  Co do gastroskopii i kolonoskopii jest to dalej  na etapie postępowania i wyłaniania oferty z przyczyn podobnych, o których mówił Z-ca Dyrektora w przypadku innych poradni.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk stwierdziła, że Poradnia Urazowo-Ortopedyczna ma tylko 55% zatwierdzonego kontraktu. Nie będą przyjmowane małe dzieci, bo  liczba 40 pacjentów przyjmowanych do tej pory zmniejszy się do 20 albo 15, co spowoduje niezadowolenie społeczne.
Z-ca Dyrektora SP ZOZ Nikołaj Lambrinow poinformował, że problem, o którym wspomniała Wiceprzewodnicząca, jest to problem związany z kontrolą stawów biodrowych noworodków. Dzieci są badane w momencie urodzenia, taki jest standard opieki nad noworodkiem i takie są wymagania. Następne badania są wykonywane po USG, które też w pewnym sensie są obligatoryjne do wykonania. Natomiast jeżeli to USG jest prawidłowe, to w opinii Z-cy Dyrektora Szpitala, dalsze kontrole nie są potrzebne. Natomiast jeśli są nieprawidłowe, to właśnie od tego jest Poradnia Preluksacyjna, jako osobna poradnia specjalistyczna, która powinna się tymi dziećmi zająć. Z-ca Dyrektora posiada informację, że na razie na Dolnym Śląsku nie została zakontraktowana taka poradnia. Ten problem Szpital będzie się starał rozwiązywać poprzez Poradnię Neonatologiczną. Z drugiej strony badanie dzieci zdrowych w tej poradni (dziewięćdziesiąt kilka procent dzieci, to noworodki zdrowe) ma na celu potwierdzenie, że są zdrowe. Powoduje to, że osoby, które mają poważne schorzenia ortopedyczne czekają w kolejce do czerwca. Z-ca Dyrektora stwierdził, że tak naprawdę sytuację tę powoduje NFZ, ponieważ Szpital może tych pacjentów przyjąć, tylko NFZ nie chce za to zapłacić. Z-ca Dyrektora poinformował, że odbyła się rozmowa z  Panią Dyrektor Niemiec, która obiecała, że się przyjrzy problemowi związanemu z tą poradnią, argumentom przedstawianym przez Szpital i być może podejmie decyzję korzystną dla Szpitala, to być może sytuacja się poprawi. Natomiast na chwilę obecną sytuacja jest dramatyczna i Z-ca Dyrektora obawia się, że tego kontraktu, który jest nie wystarczy na osoby, które zgłaszają się w trybie ostrym.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zapytała, czy Oddział Ginekologiczno-Położniczy ma akredytację do kształcenia lekarzy na specjalizację.
Z-ca Dyrektora SP ZOZ Nikołaj Lambrinow poinformował, że Oddział Ginekologiczno-Położniczy w zeszłym roku złożył stosowne dokumenty do Polskiej Rady Akredytacyjnej z pozytywną opinią konsultanta wojewódzkiego na temat tego oddziału i możliwości kształcenia. Niestety nie uzyskał tej akredytacji, ponieważ Rada Akredytacyjna doszła do wniosku, że jest za mało porodów, żeby prowadzić proces specjalizacyjny. Jest to argument, którego można użyć zawsze, ponieważ nie określono, jaki jest poziom tych porodów. Oddział Ratunkowy dostał taką akredytację, w związku z czym Z-ca Dyrektora ma nadzieję, że Oddział Ginekologiczno-Położniczy będzie się jeszcze o to starał.
Radny Dariusz Filistyński zwrócił się do Z-cy Dyrektora, pytając, czy biorąc pod uwagę realne zapotrzebowanie rynku – pacjentów na usługi placówki i realny pieniądz, jaki szpital ma w dyspozycji na ten rok,  Z-ca Dyrektora widzi (poza Poradnią Ortopedyczną) realne zagrożenia dla innych poradni. Jeżeli tak, to jak Z-ca Dyrektora chciałby to rozwiązać i zapytał, czy to będzie się wiązać ze zwolnieniami pracowników.
Z-ca Dyrektora SP ZOZ Nikołaj Lambrinow poinformował, że zwolnień pracowników nie przewiduje się ze względu na to, że nie ma przerostu zatrudnienia w ZOZ-ie i nie ukrywa, że być może są takie miejsca, w których wzrost personelu średniego byłby nawet pożądany. Zapewnił, że w tym roku Szpital nie przewiduje zamknięcia jakiejkolwiek poradni. Poprosił, aby zwrócić uwagę, że świadczenia w AOS-ie, czyli  Ambulatoryjnej Opiece Specjalistycznej wynoszą 927.000 zł przy budżecie 31.500.000 zł. Stwierdził, że nie jest to taka działalność, która jest w stanie „położyć” ZOZ. Dodał, że większość z tych poradni przynosi straty i gdyby chodziło tylko o rachunek ekonomiczny typu przedsiębiorczego należałoby je zamknąć. Natomiast tego nie można zrobić z przyczyn oczywistych, ze względów społecznych, poza tym praktyka kilkuletnia uczy, że zamknięcie czegokolwiek, jeżeli chodzi o działalność taką, jaką prowadzi SP ZOZ, jest bardzo łatwe i odbywa się szybko. Natomiast odtworzenie i uzyskanie kontraktu jest bardzo trudne. Z-ca Dyrektora stwierdził, że Szpital będzie te poradnie utrzymywał w interesie społecznym, mimo, że to nie jest główna działalność tej placówki. Z drugiej strony to nie może zdjąć w tym wszystkim obowiązku jakiegoś realizmu ekonomicznego.
Przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk zapytała w imieniu mieszkańców, dlaczego nie ma poradni endokrynologicznej i kardiologicznej. Te, które są, są przepełnione i pacjenci nie mają dostępu do tego typu świadczeń.
Z-ca Dyrektora SP ZOZ Nikołaj Lambrinow stwierdził, że wpływ na taki stan rzeczy ma fakt, że Fundusz nie ma obowiązku kontraktowania usług, których w swoim mniemaniu zapewnia dostępność na danym terenie.
Ad 2. Wypoczynek zimowy dzieci i młodzieży z rodzin pozostających w złej sytuacji materialnej.
Informację na powyższy temat członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(informacja – zał. nr 1)
Informację zreferowała Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska.
Głos zabrał II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz, stwierdzając że kwestia najważniejsza, to te dzieci, które wymagają specjalnej troski, czyli  z rodzin patologicznych, z rodzin pozostających w złej sytuacji materialnej. Poinformował, że został stworzony nowy mechanizm regulowania tej sprawy tak, aby właśnie te dzieci w pierwszej kolejności otrzymały dofinansowanie wypoczynku zimowego.
Naczelnik Wydziału SP Krystyna Boratyńska poinformowała, że ten nowy mechanizm dofinansowywania zimowego wypoczynku dzieci i młodzieży nie spotkał się z aprobatą wielu osób składających wnioski. Naczelnik poinformowała również, że zdarzyły się przypadki, że dofinansowanie otrzymały dzieci z takich rodzin, które z powodzeniem mogły ponieść koszt półkolonii w wysokości 250 zł.

Radny Dariusz Filistyński zapytał, czy Naczelnik Wydziału Społecznego ma jakiś pomysł na ograniczenie tego tworzącego się procederu dla zamożnych ludzi, których stać na opłacenie półkolonii dla swojego dziecka.

Naczelnik Wydziału SP Krystyna Boratyńska poinformowała, że już w tej chwili w ogłoszeniu o konkursie jest zapis, że pierwszeństwo przy dofinansowaniu mają dzieci wskazane przez pedagogów szkolnych i Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. Naczelnik poinformowała, że jeśli będzie taka sytuacja, że nie dostanie się na półkolonię dziecko będące pod opieką MOPS-u, to zostanie cofnięta cała kwota dofinansowania. Naczelnik stwierdziła, że te półkolonie są bardzo atrakcyjne dla dzieci, ponieważ kiedyś odbywały się one w szkołach, natomiast teraz są to wycieczki, wyjazdy, baseny, odwiedzanie ośrodków ze zwierzętami, np. strusie co podoba się uczestnikom tych półkolonii. 
Dyrektor MOPS Małgorzata Dłużyk poinformowała, że pracownikom socjalnym została przekazana informacja, że mają szukać tych dzieci i kierować je na półkolonie.
Radny Eugeniusz Jabłoński poinformował, że wspólnie Panią Naczelnik brał udział w podziale tych środków. Stwierdził, że zostały one podzielone bardzo sprawiedliwie. Dodał, że przeglądając oferty podliczono, że w sumie towarzystwa chciały otrzymać 240.000 zł, a Miasto miało tylko 60.000 zł. Zaznaczył, że aby uniknąć nieporozumień w uwadze podkreślono, iż dotację dostaną dzieci wskazane przez MOPS i pedagogów szkolnych,.
Ad 4. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:

Ad 4.1.  w sprawie nadania imienia Gimnazjum Samorządowemu nr 2 w Bolesławcu z siedzibą przy ul. Bielskiej 5, 
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 2)
Projekt uchwały zreferowała Naczelnik Wydziału SP Krystyna Boratyńska.
Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (5 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 4.2.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego przy osiedlu Przylesie w Bolesławcu,
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 3)
Projekt uchwały zreferował Architekt Miasta Piotr Żak.
Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (5 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 4.3.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Karola Miarki – Komuny Paryskiej – Garncarska w Bolesławcu,
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 4)
Projekt uchwały zreferował Architekt Miasta Piotr Żak.

Radny Dariusz Filistyński poruszył kwestię przeznaczenia terenu położonego pomiędzy parkiem a boiskiem szkolnym.

Architekt Miasta Piotr Żak poinformował, że pomysł jest taki, aby zlokalizować tam parking, który obsługiwałby targowisko (być może będzie podziemny i nadziemny). Również planuje się, aby w porozumieniu ze Starostwem wybudować przy ul. Komuny Paryskiej parking ogólnodostępny, który obsługiwałby całą ul. Komuny Paryskiej. Generalnie, jeśli chodzi o ten obszar określa się kolorystykę, dobór materiałów, projektuje podwórka. Rodzaj małej rewitalizacji – część druga.
Radny Eugeniusz Jabłoński zapytał, ile jest hektarów do zagospodarowania.

Architekt Miasta Piotr Żak poinformował, że w pierwszym przypadku było około 40 ha, natomiast jeśli chodzi o ten obszar, Architekt stwierdził, że informację taką przygotuje na następne posiedzenie Komisji.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (5 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 4.4.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w obrębie ulic: Jana Pawła II – Staroszkolna – Piastów w Bolesławcu,
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 5)
Projekt uchwały zreferował Architekt Miasta Piotr Żak.

Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (5 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 4.5.  w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 6)
Projekt uchwały zreferował Architekt Miasta Piotr Żak.

Radny Dariusz Filistyński zwrócił uwagę, że w kamienicy przy Placu Zamkowym są zamurowane wnęki okienne. Zapytał, czy taki stan rzeczy pozostanie, czy też zostanie to zmienione.
Zdaniem Architekta Miasta Piotra Żaka wnęki okienne, które zostały zamurowane pozostaną w wersji niezmienionej. Dodał, ze przy remoncie kamienicy planuje się te wnęki wraz z opaskami okiennymi pomalować jaśniejszym kolorem. 
Radny Eugeniusz Jabłoński zapytał, czy budynek położony na początku ul. Polnej, który jest budynkiem przedwojennym, nie kwalifikuje się do remontu jako zabytek.

Architekt Miasta Piotr  Żak poinformował, że ten budynek ma zarządcę i to pytanie należy skierować do niego. Poinformował, że są dwie metody otrzymania dotacji. Po pierwsze należy wpisać obiekt do rejestru zabytków, obiekt wpisuje właściciel nieruchomości poprzez konserwatora zabytków albo ustanawiana jest strefa. Niestety ten obiekt przy ul. Polnej ani nie jest w strefie, ani nie jest w spisie zabytków, w związku z tym wspólnota musi własnymi siłami przeprowadzić remont. Architekt Miasta poinformował, że otrzymuje pisma od właścicieli i zarządców różnych nieruchomości, z różnych ulic z prośbą o pomoc wykonania elewacji, z propozycją wymiany stolarki okiennej, drzwiowej czy remontu dachu. Niestety, jeśli nieruchomość nie jest zabytkiem, Miasto pomóc nie może.
Komisja ZRiSS pozytywnie większością głosów (4 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 4.6.  w sprawie zmiany uchwały Nr LIX/486/10 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 29 września 2010 r. w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej we Wrocławiu na realizację inwestycji pn.: „Termomodernizacja obiektów użyteczności publicznej w Bolesławcu”,
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 7)
Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.
Komisja ZRiSS pozytywnie większością głosów (4 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.
Ad 4.7.  w sprawie zmiany Uchwały Nr LXI/511/10 Rady Miasta Bolesławiec z dnia 27 października 2010 r. w sprawie utworzenia przez placówki oświatowe rachunków dochodów własnych,
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 8)
Projekt uchwały zreferowała Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska.
Komisja ZRiSS pozytywnie większością głosów (4 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 4.8.  w sprawie zmian w budżecie miasta na 2011 r.
Projekt uchwały członkowie komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 9)
Projekt uchwały zreferowała Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.
Komisja ZRiSS pozytywnie jednogłośnie (5 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5. Sprawy bieżące i organizacyjne.
Radny Dariusz Filistyński zabrał głos w związku z pismem, które otrzymali wszyscy radni od pracowników socjalnych Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej (MOPS) w sprawie podziału nagród uznaniowych i przedmiotowego traktowania pracowników. Radny zwrócił się do Dyrektora MOPS z prośbą o zrelacjonowanie skali problemu, aby radni mogli poznać stanowisko Dyrektora, jako pracodawcy odnośnie rzekomego konfliktu.
Dyrektor MOPS Małgorzata Dłużyk stwierdziła, że widzi kilka możliwości odniesienia się do tego pisma. Zdaniem Dyrektor MOPS, może je potraktować jako anonim, może uznać, że adresatem są osoby, które pracowały w Ośrodku, a już nie pracują i wystosowały pismo tej treści, również może uznając, że podpisali to pracownicy socjalni zastanowić się, ilu z pracowników socjalnych pod tym pismem się podpisało. Następnie zdaniem Dyrektor należałoby odpowiedzieć na pytanie, dlaczego to pismo jest w taki sposób podpisane. Jej zdaniem  na to pytanie też można znaleźć kilka odpowiedzi. Dyrektor stwierdziła, że jeśli przyjmie się, że rzeczywiście pismo wystosowali pracownicy socjalni, to z pewnością nie wszyscy. Dyrektor poinformowała, że dzisiaj w budynku biurowca odbyło się spotkanie jednej organizacji związkowej z II Z-cą Prezydenta Miasta Kornelem Filipowiczem. Natomiast w piątek, tj. 21 stycznia br. będzie miało miejsce spotkanie z drugą grupą związkową. Dyrektor stwierdziła, że zna treść tego pisma tylko dlatego, że zapoznał ją z jego treścią Prezydent Miasta Piotr Roman. Z całą odpowiedzialnością stwierdziła, że w tym piśmie od początku do końca są same kłamstwa. Dodała, że również na portalu internetowym są pisane pod jej adresem rzeczy nieprawdziwe. Dyrektor przypomniała, że organizacja związkowa nie życzyła sobie obecności Dyrektor MOPS na spotkaniu, które zaproponował w ubiegłym roku Prezydent Miasta. W jednostce, która świadczy pomoc dla ludzi biednych i poszkodowanych należy zajmować się tymi ludźmi ze szczególną delikatnością i wrażliwością i Dyrektor tego wymaga od swoich pracowników. Dyrektor stwierdziła, że być może osoby te nie uzyskawszy swoich zamierzeń poprzedniej kadencji, wykorzystują to, że jest nowa Rada Miasta, nowy Wiceprezydent i próbują osiągnąć swoje cele teraz. 
Radny Dariusz Filistyński stwierdził, że bez wątpienia w Ośrodku jest jakiś konflikt. Radni Rady Miasta nie mają wiedzy, czy jest on naprawdę bardzo poważny i czy rzutuje na pracę Ośrodka. Jeżeli tak jest, to w konsekwencji odbija się to na  petencie. Zdaniem radnego w trosce o petenta należy iść w kierunku rozwiązania tego problemu. Radny uważa również, że pismo powinno być podpisane przynajmniej przez jedną osobę. Zapytał, czy rzeczywiście jest to anonim, czy Dyrektor posiada jakikolwiek dokument w tej kwestii, który jest podpisany przez pracowników.
II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz potwierdził, że rzeczywiście odbyło się dzisiaj spotkanie ze Związkami Zawodowymi „Solidarność”, które są w opozycji do Dyrektor MOPS. II Z-ca Prezydenta stwierdził, że tą sprawą zajął się w sposób periodyczny. Przeprowadził w tej sprawie rozmowy z Dyrektor MOPS, z Naczelnikiem Wydziału Społecznego, z Prezydentem Miasta,  z Sekretarzem Miasta oraz ze wszystkimi zainteresowanymi sprawą i dopóki nie uzyska jasnych, precyzyjnych i miarodajnych informacji nie chce się w tej kwestii wypowiadać. Poprosił o zabranie głosu Naczelnika Wydziału Społecznego Krystynę Boratyńska, która tę sprawę zna dokładnie od momentu kiedy ona zaistniała.
Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska stwierdziła, że konflikt w Ośrodku istnieje i trwa od 5 maja 2009 r. czyli około 1,5 roku. Poinformowała, że dokumentacja dotycząca tego konfliktu znajduje się w Wydziale Społecznym Urzędu Miasta. Naczelnik poinformowała, że sprawą tego konfliktu zajmowało się wiele osób. Miały miejsce spotkania w MOPS-ie, spotkania w Sali Rajców z Prezydentem Miasta, (których było kilka) jedne spotkania z przedstawicielami Związków Zawodowych „Solidarność”, drugie z  przedstawicielami Związków Zawodowych zrzeszonych w OPZZ, a także spotkania wspólne. Tą sprawą zajmowała się także Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak Babijczuk oraz Komisja Oświaty, Kultury i Sportu Rady Miasta. Wówczas Komisja uznała, że rozwiązanie tego problemu nie leży w jej kompetencjach. W związku z tym, że zaistniał spór między związkami a Dyrektorem MOPS było konieczne, aby sprawą zajął się mediator wskazany przez Ministerstwo Pracy. Naczelnik stwierdziła, że w tej chwili II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz próbuje zająć stanowisko i próbuje dotrzeć do tego, gdzie jest prawda. Naczelnik poinformowała, że sprawa toczy się w sądzie, w związkach zawodowych, w ministerstwie i jak na razie nikomu nie udało się tej sprawy rozwiązać. Na zakończenie wypowiedzi Naczelnik dodała, że Dyrektor MOPS koncentruje się na walce ze Związkami Zawodowymi, Związki Zawodowe koncentrują się na walce z Dyrektorem MOPS, a powinni koncentrować się na realizacji zadań, które należą w kompetencji MOPS.
Radny Dariusz Filistyński zaproponował, aby dać radnym czas, żeby zapoznali się z tym naprawdę wielkim problemem. Być może padną jakieś propozycje ze strony radnych, ponieważ chodzi tu o dobro tych ludzi. Zaproponował, aby Komisja jak najszybciej odwiedziła MOPS i na następnym posiedzeniu Komisji zajęła się dalej tym tematem.
Zdaniem Wiceprzewodniczącej Rady Miasta Janiny Piestrak-Babijczuk Komisja może wysłuchać problemu, natomiast kompetencje do jego rozwiązania leżą w gestii Prezydenta Miasta i Naczelnika Wydziału Społecznego lub jego Zastępcy.
Naczelnik Wydz. Społecznego Krystyna Boratyńska wyraziła nadzieję, że nowy Naczelnik będzie miał więcej energii i determinacji. Stwierdziła, że do jej obowiązków należało wspieranie Dyrektora MOPS w wypełnianiu swoich obowiązków.
II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz stwierdził, że Prezydenci Miasta również wspierają dyrektorów swoich jednostek, ponieważ to oni w zasadzie realizują budżet miasta w sferze finansowej, a też ich działalność jest wizytówką funkcjonowania Urzędu Miasta. Wszyscy mają świadomość tego, że pojawił się problem, który należy rozwiązać. Poparł postępowanie Naczelnika Wydziału Społecznego, jej podejście negocjacyjne. Zdaniem II Z-cy Prezydenta podejście na znalezienie porozumienia jest tym rozwiązaniem, którego wszyscy by oczekiwali. Powtórzył, że obecnie trwa poszukiwanie rozwiązań, badanie sytuacji, a po dokonanej analizie tego problemu ma już ogromną wiedzę, jak to się kształtowało. Poprosił radnych o cierpliwość i zapewnił, że ze swej strony dołoży wszelkich starań, żeby ten problem rozstrzygnąć.
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk stwierdziła, że nie chciałaby, aby ten problem ciągle kładł się cieniem na pracę Urzędu Miasta. Dodała, że jest to specyficzna praca, nieraz bardzo ciężka, ponieważ pracownicy Ośrodka mają do czynienia z różnymi petentami i nieraz byli narażeni na nieprzyjemne zdarzenia. W tej pracy trzeba mieć wyczucie i bardzo umiejętnie podchodzić do petenta.
Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek odradził Komisji ZRiSS, angażowanie się w tę sprawę i przeprowadzanie wizji lokalnej w Ośrodku. Stwierdził, że Komisja nie ma tak sprawczej roli. Zaznaczył,  że cały czas w tej sprawie toczy się postępowanie zarówno w sądzie, jak i w Urzędzie. Ponadto Prezydent prosił o cierpliwość i zdaniem Przewodniczącego trzeba dać czas Prezydentowi (3-4 tygodnie), a z pewnością po tym terminie Prezydent przedstawi informację na posiedzeniu Komisji na temat rozwiązania tego problemu.
O godz. 15.40 posiedzenie Komisji ZRiSS opuścił radny Andrzej Czeczutka.
Naczelnik Wydziału Społecznego Krystyna Boratyńska poinformowała, że MOPS uczestniczy w projekcie realizowanym przez Związek Miast Polskich, do którego należy Bolesławiec. Organizowane były grupy wymiany doświadczeń, w wyniku których Bolesławiecki MOPS, również działalność tego zespołu, który jest w konflikcie, oceniony był bardzo dobrze. Naczelnik poinformowała, że bardzo wysoko oceniono pracę socjalną w mieście. Ośrodki wsparcia, MOPS, Schronisko, wszystko, co zostało zrobione, zostało ocenione bardzo wysoko. Więc z jednej strony jest konflikt ludzki, a z drugiej dobra praca, dlatego trudno znaleźć złoty środek.
II Z-ca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz podkreślił, kierując słowa do Dyrektor MOPS, że żadne wyroki nie są jeszcze ferowane, natomiast trzeba brać pod uwagę złożoność tej sytuacji. Z jednej strony ta dobra opinia, o której wspomniała Naczelnik, z drugiej strony sprawy konfliktu o charakterze wewnątrzzakładowym, który musi zostać rozwiązany.
Radny Dariusz Filistyński stwierdził, że rzeczą oczywistą jest, że Rada Miasta w tej kwestii nie może decydować, bo od tego jest pracodawca, natomiast jako radny skoro otrzymał takie pismo, a ponieważ ze swojego wyboru chce pracować w tej Komisji, poczuwa się w obowiązku zapoznania się z tym tematem i tylko w tym kontekście myślał, aby złożyć wizytę w tym Ośrodku i wysłuchać pracowników MOPS. Stwierdził, że Prezydent na pewno zrelacjonuje Komisji, jaki jest efekt końcowy rozwiązania tego konfliktu i wyraził nadzieję, że będzie pozytywny dla wszystkich.
Dyrektor MOPS Małgorzat Dłużyk stwierdziła, że w ostatnim wywiadzie, jaki udzieliła dla telewizji lokalnej powiedziała, że tego konfliktu nie ma i  jego nie odczuwa, ponieważ w pracy wszyscy pracownicy w stosunku do osoby Dyrektora są bardzo grzeczni, uprzejmi i uśmiechnięci. Wobec czego w kontaktach interpersonalnych Dyrektor tego nie odczuwa i stara się nie mówić o tym konflikcie na zewnątrz i nie mówić źle o pracownikach MOPS.
Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek stwierdził, że nie zgadza się z tym, co powiedziała Dyrektor MOPS, ponieważ uważa, że można sztucznie wytworzyć atmosferę uprzejmości, mówić, że jest dobrze, natomiast sytuacja między Dyrektorem a pracownikiem jest zupełnie inna. 
Dyrektor MOPS Małgorzat Dłużyk stwierdziła, że nie wie o co pracownicy Ośrodka się spierają, nie wie, czego dotyczy konflikt. 
Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk stwierdziła, że MOPS powinien się zająć ludźmi potrzebującymi pomocy, żeby oni odczuli to, że Ośrodek działa.

Podsumowując dyskusję, przewodnicząca Komisji ZRiSS Renata Fredyk stwierdziła, że Komisja poczeka na opinię Prezydenta w tej sprawie.

Ad 6. Przyjęcie protokołu  poprzedniego posiedzenia Komisji.

Protokół Nr 2/11 posiedzenia Komisji Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych odbytego w dniu 22 grudnia 2010 r.  został przyjęty bez zmian i poprawek.
Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Przewodnicząca Komisji ZRiSS – radna Renata Fredyk zamknęła posiedzenie Komisji.

Protokołowała:

Beata Skrzypek
                                               Przewodnicząca Komisji







Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych








   (-) Renata Fredyk
BS/BS

PAGE  
21

